PROTOKÓŁ  NR X/2015
Z SESJI RADY MIEJSKIEJ W PIŃCZOWIE ODBYTEJ

W DNIU 26  SIERPNIA    2015 ROKU W  SALI TEATRALNEJ PIŃCZOWSKIEGO SAMORZĄDOWEGO CENTRUM KULTURY W PIŃCZOWIE PRZY ULICY PIŁSUDSKIEGO 2A
                                                                                                   Stan radnych – 21 osób                                                                                  

                                                                       Obecnych na początku sesji    – 20 radnych.
Nieobecny pan Witold Cira
Sesję rozpoczęto o godzinie 10.00,  a zakończono o godzinie 1240         
Ad 1.

Otwarcia sesji  dokonał Przewodniczący Rady Miejskiej pan Jan Radkiewicz wypowiadając formułę „Otwieram sesję Rady Miejskiej w Pińczowie”. Następnie  powitał  wszystkich obecnych na dzisiejszej sesji. 
                                                              Zał. Nr 1 – lista obecności radnych Rady Miejskiej

                                                                                 w Pińczowie

                                               Zał. Nr 2 – lista obecności sołtysów poszczególnych sołectw

                                                                   Zał. Nr 3 – lista obecności  zaproszonych gości.

Ad 2.   
Przewodniczący Rady Miejskiej pan  Jan Radkiewicz  stwierdził quorum zdolne do podejmowania prawomocnych uchwał.

Ad 3.
Przewodniczący Rady Miejskiej pan Jan Radkiewicz  - zapytał czy ktoś z Państwa Radnych chce wprowadzić zmianę w zaproponowanym i przesłanym wraz z projektami uchwał porządkiem obrad. Zgodnie ze Statutem Gminy zmiany porządku obrad mogą dotyczyć jedynie dodania do porządku obrad nowych punktów, skreślenia z porządku obrad określonych punktów, modyfikacji brzmienia poszczególnych punktów, zmiany kolejności poszczególnych punktów w porządku obrad. Zmiany te wymagają bezwzględnej większości głosów ustawowego składu rady.

Odnośnie przedłożonego projektu porządku obrad głos zabrali:
Radna pani Marta Łaskawiec  – wnioskowała w imieniu pana burmistrza oraz Klubu Ziemi Pińczowskiej o wprowadzenie do porządku obrad  projektu uchwały w sprawie stanowiska odnośnie zamknięcia oddziału ginekologiczno- położniczego Szpitala Powiatowego w Pińczowie.
Przewodniczący Rady Miejskiej pan Jan Radkiewicz  poddał pod głosowanie wniosek burmistrza o wprowadzenie do porządku obrad  projektu uchwały w sprawie stanowiska odnośnie zamknięcia oddziału ginekologiczno- położniczego Szpitala Powiatowego w Pińczowie, który został  przyjęty przez Radę  Miejską  jednogłośnie przy stanie 20 radnych na sali obrad.

Następnie  Przewodniczący Rady Miejskiej pan Jan Radkiewicz poddał pod głosowanie projekt porządku obrad wraz z  wyżej omówioną zmianą, który został przyjęty przez Radę  Miejską  jednogłośnie przy stanie 20 radnych na sali obrad.

Porządek dzienny obrad został przyjęty  w niżej podanym brzmieniu:

1. Otwarcie sesji

2. Stwierdzenie quorum.

3. Przyjęcie porządku dziennego obrad.

4. Przyjęcie protokołu Nr IX/2015  z sesji nadzwyczajnej  Rady Miejskiej w Pińczowie odbytej w dniu 15 lipca 2015 r. 

5. Sprawozdanie z działalności Burmistrza Miasta i Gminy Pińczów w okresie między sesjami.

6. Rozpatrzenie i podjęcie uchwał w sprawie:    

1) zmian w budżecie Gminy Pińczów  na 2015 rok,

2) zmieniająca uchwałę w sprawie   Wieloletniej Prognozy Finansowej dla  Gminy Pińczów na lata 2015 – 2030,

3) zaciągnięcia kredytu długoterminowego w wysokości  1 286 000,00 zł.

4) zaciągnięcia kredytu długoterminowego w wysokości   995 384,58 zł.

5) udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Pińczowskiemu na realizację zadań z zakresu kultury fizycznej,

6) udzielenia dotacji na prace konserwatorskie,

7) udzielenia dotacji na prace konserwatorskie,

8) wyrażenia zgody na podwyższenie kapitału zakładowego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Spółka z o.o. ul. Słabska 13, 28-400 Pińczów,

9) o zmianie uchwały w sprawie wspólnej z samorządem powiatu realizacji zadania publicznego,

10) utworzenia odrębnych obwodów głosowania w wyborach do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej zarządzonych na dzień 25 października 2015 r.,

11) wyrażenia zgody na wydzierżawienie nieruchomości stanowiącej własność Gminy,

12) wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy,

13) wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy,

14) wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy,

15) stanowiska odnośnie zamknięcia oddziału ginekologiczno-położniczego Szpitala Powiatowego w Pińczowie.

7. Sprawozdanie z realizacji gminnego programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych oraz przeciwdziałania narkomanii za 2014 rok, gminnego programu przeciwdziałania przemocy w rodzinie oraz ochrony ofiar przemocy w rodzinie za 2014 rok.

8. Informacja o działalności Miejsko-Gminnej Komisji ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w 2014 roku.

9. Zapoznanie z protokołem Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej  z kontroli Samorządowego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Pińczowie przeprowadzonej w dniu 29 czerwca 2015 r.

10. Interpelacje i zapytania radnych.

11. Informacje, komunikaty i wolne wnioski.

         12.  Odpowiedzi na interpelacje i zapytania  radnych.

         13.  Zamknięcie obrad.

Ad 4.

Przewodniczący Rady Miejskiej pan Jan Radkiewicz stwierdził, że protokół Nr IX/2015    z sesji nadzwyczajnej Rady Miejskiej w Pińczowie odbytej w dniu  15 lipca 2015 r.  był wyłożony do  wglądu publicznego w Urzędzie Miejskim w Pińczowie, ponieważ nie zgłoszono do niego żadnych uwag uważa się go za przyjęty i zatwierdzony przez Radę Miejską.

 Ad 5.

 Sprawozdanie z działalności Burmistrza Miasta i Gminy Pińczów w okresie między sesjami przedłożył burmistrz pan  Włodzimierz Badurak.

                                                   Zał. Nr  4  -      sprawozdanie z działalności Burmistrza

                                                                             Miasta i Gminy Pińczów w okresie między 

                                                                             sesjami
Ad 6.

1) Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak    odczytał  tytuł    projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Pińczów na 2015 rok i   zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?

Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską przy 18 głosach za,  przy 1 głosie przeciw i 1 głosie wstrzymującym się    przy stanie 20  radnych na sali obrad.
                                                         Zał. Nr 5 – Uchwała Nr X/70/2015 Rady Miejskiej

                                                                              w Pińczowie

2) Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak    odczytał tytuł    projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Wieloletniej Prognozy Finansowej dla Gminy Pińczów na lata 2015 – 2030 i   zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?

Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską przy 18 głosach za i przy 2 głosach przeciw   przy stanie 20  radnych na sali obrad.

                                                         Zał. Nr 6 – Uchwała Nr X/71/2015 Rady Miejskiej

                                                                            w Pińczowie

3) Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej  pan Wiktor Badurak  odczytał  projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego w wysokości 1 286 000,00 zł.   i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?
Projekt uchwał został przyjęty przez Radę Miejską przy 18 głosach za i przy 2 głosach przeciw    przy stanie 20 radnych na sali obrad.

                                                           Zał. Nr 7 – Uchwała Nr X/72/2015 Rady Miejskiej

                                                                               w Pińczowie

4) Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu długoterminowego  w wysokości 995 384,58 zł. przedstawił Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak   i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?
Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską przy 18 głosach za i przy 2 głosach wstrzymujących się przy stanie 20 radnych na sali obrad.

                                                               Zał. Nr 8 – Uchwała Nr X/73/2015 Rady Miejskiej                                                                                                   
                                                                                   w Pińczowie
Stan radnych zwiększył się do 21 ponieważ na sesję przyszedł pan Witold Cira.
5) Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak  przedstawił projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Pińczowskiemu na realizację zadań z zakresu kultury fizycznej  i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?

Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską jednogłośnie przy stanie 21  radnych na sali obrad.
                                                               Zał. Nr 9 – Uchwała Nr X/74/2015 Rady Miejskiej                                                                                                   

                                                                                   w Pińczowie

6) Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak     odczytał   projekt uchwały w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie   i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?
Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską przy 19 głosach za i przy 2 głosach wstrzymujących się  przy stanie 21 radnych na sali obrad.
                                                               Zał. Nr 10 – Uchwała Nr X/75/2015 Rady Miejskiej                                                                                                   

                                                                                    w Pińczowie

7) Projekt uchwały w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przedłożył  Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak  i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?
Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską przy 19 głosach za i przy 2 głosach przeciw  przy stanie 21 radnych na sali obrad.
                                                               Zał. Nr 11 – Uchwała Nr X/76/2015 Rady Miejskiej                                                                                                   

                                                                                   w Pińczowie                                                        
8) Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak  przedłożył projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na podwyższenie kapitału zakładowego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Spółka z o.o. ul. Słabska 13, 28-400 Pińczów   i  zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?

W dyskusji glos zabrali:
Radny pan Maciej Kmita – „jak doskonale Państwo pamiętają ja wielokrotnie stawałem tutaj w tym miejscu  i apelowałem o plan naprawczy  dla spółki i zaznaczałem iż sytuacja spółki będzie wyrzutem sumienia rady miasta. Ja Szanowni Państwo występuję w obronie spółki i w obronie pracowników i za każdym razem to podkreślałem i chcę jeszcze teraz to podkreślić. Dziś pada wniosek o dokapitalizowanie spółki na co zaciąga się kredyt w wysokości trzystu tysięcy, ta część komunalki trzysta tysięcy i ten kredyt  prawdopodobnie do trzydziestego pierwszego roku osiągnie wartość pół miliona czyli tyle Szanowni Państwo będziemy musieli tego kredytu spłacić wraz z odsetkami. Uważam, że wobec radnych tej kadencji jest formułowana pewnego rodzaju presja, ja się czuję pod dużą presją ponieważ nie było mnie w radzie poprzedniej,  a przez cztery lata w spółce stworzono ogromne zadłużenie i dzisiaj radnym tej kadencji mówi się Szanowni Państwo albo ratujecie spółkę  albo zadłużacie gminę natomiast przez cztery lata stworzono w tej spółce pokaźne długi. 
Szanowni Państwo ja wnioskowałem na komisji o to by odroczyć procedowanie tego punktu aż do momentu wyboru nowego prezesa. Mamy w tej chwili konkurs  i byłoby wyrazem pewnej odpowiedzialności gdyby ten prezes nowy  stanął przed nami i powiedział nam na co będą przeznaczone te pieniądze, żebyśmy my w tak trudnej sytuacji mieli pełen ogląd sytuacji, na co ten prezes w pełni umocowany, który  będzie przez kadencję kierował spółką przeznaczy te pieniądze. Tak się jednak nie stało  ponieważ Szanowni Państwo jaką mamy gwarancję, że nowy prezes  przyjdzie już na nową kadencję,  stanie przed nami i powie tak: Szanowni Państwo nie ja wnioskowałem o to dokapitalizowanie, ja mam inny pomysł, ja na przykład chcę pół miliona do tej spółki  i mam na to pomysł, że to będzie wykorzystane tak, tak i tak i to wpłynie na rozwój spółki. My nie mamy dzisiaj tej gwarancji przy, że tak powiem, działalności pełniącej obowiązki prezes Szanowni Państwo. Ja nie widzę tutaj pomysłu na tą spółkę, pytałem na co są te pieniądze i uzyskałem taką odpowiedź, jest ona w protokole i wolałbym tutaj jej nie przytaczać. 

Szanowni Państwo mam wrażenie, że w tej chwili jedyny pomysł to redukcja etatów. Spółka na 31 grudnia  2014 roku  w ramach tego bilansu, który otrzymałem na mój wniosek po mojej interpelacji w maju milion strat, w 2015 roku co miesiąc generuje około sto tysięcy, co na sierpień jak tak zbliżymy  dałoby nam zapewne około osiemset tysięcy złotych. My oczekujemy w tej chwili konkretów, na poprzedniej sesji  padło pytanie o plan naprawczy, uzyskaliśmy odpowiedź, że planu  naprawczego nie może być ponieważ jest  pełniący obowiązki prezesa  i gdy będzie nowy prezes to ten plan naprawczy przedstawi natomiast w uzasadnieniu uchwały  jest powiedziane, że ten plan naprawczy jest realizowany.

Szanowni Państwo konkret na co te pieniądze, biznesplan jak będą one wykorzystane, na jakie zadania rozwojowe dla spółki będą te pieniądze przeznaczone? Musimy się nad tym bardzo głęboko zastanowić Szanowni Państwo ponieważ ciąży na nas ogromna odpowiedzialność natomiast ja chcę przypomnieć tak bardzo krótko historię, podejmowano już takie kroki, Szanowni Państwo  najpierw brano kredyt i mówiono w poprzedniej kadencji, że ta spółka minimalizuje straty, że spółka się podniesie, że będzie już dobrze, tak się nie stało. 
Później gmina zapragnęła odkupić budynek od spółki, również mówiono  minimalizacja strat, spółka wyjdzie na prostą, tak się nie stało. Jaką mamy gwarancję, dlaczego mamy wierzyć, że to dokapitalizowanie  również nie spowoduje takiego stanu rzeczy jaki mamy? Spółka w ciągu czterech lat otrzymała również środki od gminy i to też jest dość duża suma i teraz tak wartość zadłużenia spółki jeden milion czterysta tysięcy, zobowiązania to już jest ponad dwa miliony i nawet jak damy te trzysta tysięcy to nawet się to nie zbliży do poziomu zadłużenia. Tutaj mamy opinię, którą otrzymałem z gminy i nawet w tej opinii jest napisane tak: „..opiniujący zaznacza przy tym, że zakres niniejszej opinii nie przewiduje ustalenia czy dokapitalizowanie spółki  w świetle tej sytuacji finansowej  byłoby działaniem opłacalnym i celowym. W związku z czym temat sprawy nie zostanie w tej treści omówiony tym bardziej, że tego rodzaju opinia wymagałyby wiadomości specjalnych innego rodzaju, a mianowicie z zakresu księgowości i zarządzania..”. Ja to rozumiem ponieważ ta opinia jest opinią prawną natomiast może powinniśmy zasięgnąć takiej opinii finansowo-księgowej, może taka opinia dałaby nam większy ogląd tej sytuacji Szanowni Państwo. My w tej chwili nie wiemy na co są te pieniądze tak naprawdę, nie wiemy czy opłacimy pensje za dwa miesiące. To wystarczy na pensje Szanowni Państwo, na jakieś bieżące wydatki, za dwa miesiące spółka stanie przed takim samym dylematem. Ja występuję w obronie tej spółki więc po prostu nie chcę bezpodstawnie topić tam pieniędzy  z uwagi na to, że gmina zadłuża się z prędkością światła. Będziemy musieli prawdopodobnie wziąć kredyt  na spłatę tego kredytu, który bierzemy, bo no nie widzę tego, że spłacimy to z jakichś dochodów budżetowych. Idzie nowa perspektywa unijna skąd będziemy mieć na wkład własny do inwestycji chociażby? Szanowni Państwo no w sytuacji gdzie na przykład na części jeszcze nie ma  chodników  i  na wszystkich  wsiach, no musimy dbać o dyscyplinę budżetową. Dyscyplina budżetowa to jest ogromna odpowiedzialność i obowiązek rady i musimy o nią dbać Szanowni Państwo, bo budżet nie jest z gumy. My radni od tego jesteśmy, ja rozumiem argumenty tylko, że taki głos również jest potrzebny i ja w tym tonie chciałbym wystąpić. Musimy to zrobić w trosce o przyszłe pokolenia i ja jeszcze raz mówię występuję w obronie pracowników dlatego mam ogromne wątpliwości czy te pieniądze nie zostaną utopione ze szkodą dla spółki i ze szkodą dla pracowników. Apeluję do Państwa o zdrowy rozsądek – ratunek tak ale nie w ten sposób, ja nie wiem w jaki? Niech przyjdzie nowy prezes,  niech mi  powie jaki ma plan i  na co te pieniądze chce przeznaczyć? Szanowni Państwo ja wiem, że ja niewiele mogę. Wiem, że nas po tej stronie stołu jest dużo mniej natomiast uważam, ze taki głos rozsądku, ja mam naprawdę najszczersze intencje, analizuję sytuację tej spółki finansową  i po prostu martwię się bardzo  tą sytuacją  i dlatego jestem przerażony tą perspektywą. Bardzo długo się nad tym zastanawiałem i uważam, że musimy przedstawiać ten głos  i ja uważam, że to będzie ze szkodą dla spółki  i w tym konkretnym przypadku jestem zmuszony zagłosować przeciwko dokapitalizowaniu spółki do czasu wyboru nowego prezesa, gdy nowy prezes przyjdzie i powie mi na co są te pieniądze to ja będę skłonny zagłosować za. Musimy to zrobić w trosce o spółkę i w trosce o gminę.”
Przewodniczący Rady Miejskiej pan Jan Radkiewicz – „no jednak postaram się pana odrobinę do porządku przywołać. Co to za sformułowanie panie radny niech przyjdzie nowy prezes  i mnie powie, co panu ma powiedzieć? Pan go zatrudnia? Należy przestrzegać procedur i kultury i tego będę pilnował.”

Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską przy 19 głosach za i przy 2 głosach przeciw  przy stanie 21 radnych na sali obrad.
                                                          Zał. Nr 12 – Uchwała Nr X/77/2015 Rady Miejskiej

                                                                                w Pińczowie

9) Projekt uchwały o zmianie uchwały w sprawie wspólnej z samorządem powiatu realizacji zadania publicznego odczytał  Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak    i  zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?

Projekt uchwały  został przyjęty przez Radę Miejską jednogłośnie przy stanie 21 radnych na sali obrad.
                                                           Zał. Nr 13– Uchwała Nr X/78/2015 Rady Miejskiej

                                                                                w Pińczowie

10)  Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak  odczytał  projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania w wyborach do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej zarządzonych na dzień 25 października 2015 r.    i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?
Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską jednogłośnie przy stanie 21 radnych na sali obrad.

                                                           Zał. Nr 14 – Uchwała Nr X/79/2015 Rady Miejskiej

                                                                  w Pińczowie

Przewodniczący Rady Miejskiej pan Jan Radkiewicz powitał Starostę Powiatu Pińczowskiego pana Zbigniewa Kierkowskiego, który przybył na obrady Rady Miejskiej.
11) Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wydzierżawienie nieruchomości stanowiącej własność Gminy  przedłożył Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak  i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?
Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską przy 19 głosach za i przy 2 głosach wstrzymujących się   przy stanie 21 radnych na sali obrad.

                                                          Zał. Nr 15– Uchwała Nr X/80/2015 Rady Miejskiej

                                                                                w Pińczowie

12)  Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak  odczytał  projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy   i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?

Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską jednogłośnie  przy stanie 21 radnych na sali obrad.

                                                           Zał. Nr 16 – Uchwała Nr X/81/2015 Rady Miejskiej

                                                                                 w Pińczowie
13) Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż  nieruchomości stanowiącej własność Gminy  przedstawił  Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak  i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?
Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską przy 20 głosach za i przy 1 głosie wstrzymującym się   przy stanie 21 radnych na sali obrad.

                                                          Zał. Nr 17– Uchwała Nr X/82/2015 Rady Miejskiej

                                                                                w Pińczowie

14) Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak  odczytał  projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy   i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?

Projekt uchwały został przyjęty przez Radę Miejską jednogłośnie  przy stanie 21 radnych na sali obrad.

                                                           Zał. Nr 18 – Uchwała Nr X/83/2015 Rady Miejskiej

                                                                                 w Pińczowie

15) Projekt uchwały w sprawie stanowiska odnośnie zamknięcia oddziału ginekologiczno-położniczego Szpitala Powiatowego w Pińczowie   przedłożył  Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak  i zapytał czy są uwagi do projektu uchwały?
W dyskusji głos zabrali:

Starosta Powiatu Pińczowskiego pan Zbigniew Kierkowski – „witam bardzo serdecznie pana Przewodniczącego Rady Miejskiej, Wysoką Radę, Państwa Sołtysów. Jak Państwo widzicie nie zmieniłem się ani mi piórka  nie odrosły, nie uważam też żeby mi woda sodowa  do głowy uderzyła  i tylko jestem taki trochę zasmucony  ponieważ wszystkie wysiłki, które ja osobiście i Zarząd i Rada Powiatu  wkładamy w swoje działania  mają na celu dobro mieszkańców Powiatu Pińczowskiego  i Pińczowian i tylko tyle natomiast to, że życie płynie, że trzeba podejmować  decyzje to Wam Szanowni Państwo Radni i Sołtysi nie muszę tłumaczyć. Chciałbym trochę  krótko a wyłuszczyć najważniejsze sprawy  i powiem tak nie można jednej rzeczy rozpatrywać w przypadku  burmistrza, rady gminy, starosty, starostwa  tylko pod jednym kątem a mianowicie   zajmiemy się tylko i wyłącznie  szpitalem,  albo tylko i wyłącznie  drogami,  albo tylko i wyłącznie oświatą bo Państwo  wiecie, że odpowiadacie  za budżet, który jest jeden i tak krawiec kraje jak mu materiału staje. Wielkim wysiłkiem poprzedniego Zarządu Powiatu, Rady Powiatu zadłużenie Powiatu spadło o cztery miliony złotych zaciskając pasa nie na inwestycjach, bo w tym samym czasie przeprowadziliśmy bardzo dużo inwestycji: skończyliśmy halę, wybudowaliśmy ponad pięćdziesiąt pięć kilometrów nowych nawierzchni dróg, nie mówię o remontach, poboczach itd., zakupiliśmy sprzęt  do Powiatowego Zarządu Dróg, termomodernizacja szkół, boisko wielofunkcyjne przy liceum, informatyzacja szpitala  i tak mógłbym jeszcze wymieniać, jednocześnie oddłużając bo Powiat Pińczowski jest zadłużony teraz na dziesięć milionów trzysta, to jest dwadzieścia cztery procent i to jest jeden  z ważniejszych wskaźników zadłużenia powiatów. Doskonale Państwo wiecie, że jak się nic nie robi no to się nie ma zadłużenia i się nic nie ma przy czym muszę powiedzieć, że Powiat Pińczowski na starcie był w takiej  sytuacji, że nie mógł się porównywać z Jędrzejowem czy z Buskiem ponieważ my nie mieliśmy instytucji rejonowych i to co oni mieli z góry dane, gotowe i tylko się wprowadzili to my musieliśmy zainwestować także ten dług, który był z poprzedniej kadencji nie wynikał z tego, że myśmy go przejedli tylko, że musieliśmy Powiat Pińczowski dostosować do wymogów prawnych i sytuacja również i ta w momencie kiedy przyjmowaliśmy  pięć lat temu współodpowiedzialność za ten Powiat była taka, że  miesięcznie dług w szpitalu narastał sto osiemdziesiąt siedem tysięcy miesięcznie, dwa miliony dwieście i ta spirala się nakręcała. Wszyscy, których pytaliśmy mówili nam, że tego się nie da wyhamować, dało się, przez cztery  lata szpital zamykał wynik finansowy dodatni sześćset tysięcy, milion sto trzydzieści, w ostatnim roku   2014  było trzysta sześćdziesiąt tysięcy i cóż się nagle dzieje, że podejmujemy ruchy oczywiście nie takie jak w tej chwili słyszę na mieście co robimy otóż analizujemy i stąd nasze nagłe zainteresowanie szpitalem? Zainteresowanie szpitalem wynika stąd, że  jeżeli do tej pory wszystko szło dobrze, spłacaliśmy zadłużenie i chcę Wam powiedzieć jeszcze jedno cztery miliony ma szpital a ma na dziewiętnaście milionów kontrakt i nie będę wymieniał innych powiatów z nazwy ale podobnej wielkości powiat ma przy kontrakcie dwadzieścia dwa miliony  dwadzieścia pięć milionów zadłużenia, kolejny przy kontrakcie czterdzieści milionów ma czterdzieści pięć milionów zadłużenia. Nie muszę Wam mówić bo na pewno czytacie Sandomierz ma potężne problemy, Opatów wydzierżawił, też tam jakieś kombinacje formalno-prawne więc w tej dziedzinie nigdzie nie ma dobrze więc jesteśmy jakby taką wyspą i reagujemy błyskawicznie. Cóż takiego się stało,  a mianowicie za pierwsze trzy miesiące dyrektor szpitala pokazuje wynik finansowy  czterysta osiemdziesiąt sześć tysięcy jest niedobór, analizujemy skąd to się bierze? 

Ten oddział ginekologiczny zawsze dotowaliśmy w graniach  milion trzysta,  ostatnio milion czterysta dziewięćdziesiąt  tysięcy ale skąd mieliśmy te pieniądze? Pieniądze mieliśmy z  nadwykonań  na chirurgii, na wewnętrznym, do tego dochodzi ZOL. Co się okazuje, że chirurgia, która w poprzednich latach za trzy miesiące miała dwieście tysięcy nadwykonań  teraz  czterdzieści tysięcy ma niedowykonań  a Fundusz  się tak wycwanił, że jeżeli są nadwykonania to płaci ile chce: czterdzieści, pięćdziesiąt, sześćdziesiąt  procent a może nawet wcale nie zapłacić  natomiast jeżeli są nie wykonane te punkty to nie płaci. Zostaliśmy nie tylko my ale wszystkie szpitale powiatowe zmuszeni do podpisania kontraktu słynnego pakietu onkologicznego, to nie były żadne dodatkowe pieniądze,  po prostu każdemu ze szpitali wycięto część z chirurgii i nazwano to, że jest to pakiet onkologiczny przy czym żeby ten pakiet zrealizować i zarabiać na nim to trzeba mieć odpowiednich lekarzy, bo takie są tam obostrzenia, a w województwie ma tylko trzy osoby i z jedną  z tych osób rozmawialiśmy żeby przyjeżdżała do nas i wypełniała te warunki to ona za drogę z Kielc do Pińczowa zażyczyła sobie dwa tysiące dwieście plus do tego te czynności, które wykonuje i teraz mamy taką sytuację ustawa o działalności leczniczej zmusza organ prowadzący czyli powiat do tego żeby do trzydziestego czerwca danego roku zamknąć wynik finansowy i jeżeli jest w szpitalu niedobór to trzeba go pokryć, jeżeli się nie pokrywa to automatycznie trzeba zmienić twór prawny czyli albo robimy spółkę albo powiat musi zlikwidować, nie ma innego wyjścia. Do tego zmusza nas ustawa  i teraz mając za pierwszy kwartał czterysta osiemdziesiąt sześć tysięcy i to narasta i teraz proszę sobie policzyć razy cztery ile to będzie na koniec roku i teraz Powiat by stanął w sytuacji gdzie w czerwcu musiał by nagle znaleźć w budżecie  milion trzysta, milion pięćset na pokrycie strat szpitala bo inaczej byśmy zmuszeni byli podjąć te kroki. Ja tylko mówię  o tym aspekcie finansowym natomiast jest ten aspekt oddziału położniczego, na  którym  z roku na rok  rodzi się coraz mniej dzieci, żeby się taki oddział finansował to trzeba mieć ponad sześćset porodów. My mamy w ostatnim roku dwieście pięćdziesiąt osiem  i analizując cztery lata do tyłu ubywa nam corocznie trzydzieści do pięćdziesięciu porodów. Za pierwsze półrocze tego roku jest sto dwadzieścia porodów na oddziale położniczo-ginekologicznym, to jest 0,7 na dzień i zobaczcie Państwo, że   to jest niebezpiecznie nawet na pacjentów bo może się tak zdarzyć, ze  położne, lekarze na dyżurach raz na trzy miesiące przyjmują poród no bo to tak na zmianach się ułoży, że powiedzmy do południa się urodzi kilka dzieci, a potem jest cisza. Po drugie nie mamy odpowiedniego dostępu do kadry, przecież my zatrudniamy i na kolanach prosimy panią doktor Piekarową, która ma osiemdziesiąt dwa lata, pan doktor Pawelec siedemdziesiąt sześć lat. Dzięki temu, że przetrzymaliśmy doktora Grzegorka, dojeżdża ze Skarżyska, bo już nie mogliśmy obstawić dyżurów. Polecenie dla dyrektora proszę szukać lekarzy ginekologów, przepytał prawie wszystkich w Kielcach, żaden nie przyjdzie bo się pyta ile jest porodów w Pińczowie. Każdy  młody lekarz chce się rozwijać,  a jak on na trzy miesiące przyjmie jeden poród no to jaki to jest rozwój i mamy teraz taki dylemat, nie mamy z czego dofinansować tego oddziału. Wiemy, że z każdym rokiem, bo demografii nie zatrzymamy, będzie tych porodów ubywać. Mamy w perspektywie mapy zdrowotne, które mówią tak i teraz się to dzieje, że jest początek, przez pięć lat jest finansowanie szpitali na tym poziomie i w tym okresie pięcioletnim nie można występować o nowy oddział czyli jak teraz zaniechamy to przez pięć lat możemy sobie zapomnieć o tym, że w Pińczowie będzie otwarty jakiś nowy oddział i dalej wyobrażacie sobie ilu jest przeciwników w Pińczowie tego oddziału neurologicznego, powiem Państwu, że gdyśmy to zaczynali pojechaliśmy do pani doktor  Wilczyńskiej prezes Narodowego Funduszu Zdrowia to nas po prostu wyśmiała. To jest łakomy kąsek dla  wszystkich szpitali, tak się złożyło, że na tej mapie tych oddziałów neurologicznych, a ja nie muszę Państwu mówić w związku z tym jak starzeją się nasi mieszkańcy  w Powiecie Pińczowskim, mamy ich czterdzieści tysięcy. 
Miałem mamę po udarze osiem lat, opiekowałem się z rodziną i wiem jakie to jest wielkie wyzwanie i jak ważny jest ten oddział blisko, żeby człowiek ze wsi nie musiał się plątać po tych rondach, po tych światłach w Kielcach, drugie, trzecie piętro, tu nie ma lekarza, tam odpowiada inny, Kielce są innym światem niż  Pińczów, Busko, Jędrzejów.  My się oczywiście do tego dostosowujemy ale jeżeli mamy taką możliwość żeby ten oddział neurologiczny mieć w Pińczowie, tylko ja mówię my  jesteśmy nawet nie w pół drogi, a tu  już tak słyszę jakby to było takie niechciane, mówi się nikt w województwie go nie chce wziąć tylko do Pińczowa ładują żeby zatkać to miejsce po ginekologii,  nic bardziej błędnego.   My  nie likwidujemy tego oddziału ginekologicznego Szanowni Państwo, mamy w Busku oddział ginekologiczny gdzie jest trzysta pięćdziesiąt osiem porodów i też mamy przecieki z ministerstwa, że w przyszłych kontraktach będzie postawiony warunek, że oddział żeby mógł mieć zakontraktowane usługi to musi mieć sześćset porodów, a więc trzysta pięćdziesiąt osiem w Busku i  dwieście pięćdziesiąt osiem w Pińczowie to jest tak na styk, a być może, że jak będzie mniej to nie będzie można przystępować do tego konkursu więc tyle mamy zagrożeń i mamy ten wybór, że możemy mieć neurologię, a ginekologii nie likwidujemy tylko przenosimy ją do Buska dwanaście kilometrów od Pińczowa. Będzie tam więcej porodów, będzie większy kontrakt, dyrekcja będzie mogła zwiększyć jak to dyrektorzy mówią ten stopień referencyjności, a  podniesienie tego stopnia referencyjności mówi o tym, że lepsza kadra tam musi być, więcej tej kadry i bardziej skomplikowane zabiegi mogą tam być wykonywane. Zarząd i Rada Powiatu ma taki dylemat teraz bo jakby decyzje jeszcze nie zapadły to cała ta otoczka Telewizja Kielce, Radio Kielce, gazety a to z naszej strony to nie jest na żywioł, to jest przemyślane właśnie po to żeby poinformować Państwa i przedstawić i wyłuszczyć.  Wczoraj była Telewizja Trwam ale Telewizja Trwam przyjechała jak się przekonałem po całym tym wywiadzie żeby na końcu powiedzieć,   że rząd źle rządzi, ta koalicja źle rządzi, że nie ma pieniędzy na szpitale i głównie do tego się sprowadził ten program. Tylko ja dalej zadaję sobie pytanie czy ja mam się sugerować właśnie i mieć święty spokój. Ksiądz dziekan  kiedyś, nawet niedawno podczas uroczystości  z okazji 71 rocznicy Republiki Pińczowskiej mówił tak, że jeden z samorządowców mu mówił ja to jestem taki fajny bo nie mam wrogów, no ksiądz dziekan w tym kazaniu mówił jak ty nie masz wrogów to ty jesteś żaden samorządowiec, bo samorządowiec no niestety, każdy z nas jak się dał wybrać to po to żeby podejmować te decyzje. Ja rozumiem, że nie wszyscy muszą to rozumieć, bo nie znają też całej tej otoczki, którą Państwu przedstawiłem natomiast my musimy, to ja już mówiłem, pięć lat nic nie zrobimy, po półtorej miliona musimy mieć pieniędzy przyszykowanych no i oczywiście kolejny element w tej układance Powiatu, bo Powiat ma powrzucane wszystkie takie newralgiczne te obszary: Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie, osoby niepełnosprawne, szkoły na poziomie średnim i tutaj też liczyliśmy na cud ale to już do nas wewnętrznie, to jest w ogóle problem, który poruszam na każdym zebraniu, że jakby o siebie nie dbamy,  mamy trzystu siedemdziesięciu ośmiu gimnazjalistów, którzy kończą gimnazja w Powiecie Pińczowskim, a nabór do naszych szkół był siedemdziesiąt do liceum i sto czternaście  do Zespołu Szkół Zawodowych. Nie potrafiliśmy zachęcić nawet tych gimnazjalistów żeby przyszli do naszych szkół.  Ja jako ten, który odpowiada za oświatę chcę powiedzieć, że ze swej strony zrobiłem wszystko,  Państwo widzicie jak wygląda Zespół Szkół Zawodowych termomodernizajca z zewnątrz, jak wygląda liceum, boisko wielofunkcyjne i tam gdyby nie to miejsce usytuowania Zespołu Szkół Zawodowych to też byśmy zrobili boisko wielofunkcyjne ale ja wiem, że jak tam wjadą koparki i spychy to odkryją pewne rzeczy niechlubne powiedzmy dla nas i wolę tego tematu nie ruszać, ale jesteśmy przygotowani żeby może w innej lokalizacji zrobić boisko wielofunkcyjne więc my jako prowadzący zrobiliśmy wszystko, no już tu nie mamy wpływu na merytorykę, na dobór bo to Karta Nauczyciela blokuje itd.  i też w dzisiejszym świecie gdzie młodzież posługuje się esemesami, przesyła   to trudno kształtować tę opinię bo to idzie tak szybko, gdzie ta prawda podawana przez nas może być zniekształcona itd.  i w tym temacie też mamy problemy związane właśnie, że liczyliśmy na cud, że teraz ściągniemy do naszych szkół znaczną liczbę tych gimnazjalistów. Okazuje się że nie, że ta tendencja spadkowa jest dalej i też liczymy te koszty i też się  tym chcę podzielić z Wami i do szkół w przyszłym roku zabraknie nam trzy miliony sto osiemdziesiąt dziewięć  tysięcy złotych ale Państwo macie większy problem więc nie będę się użalał nad sobą bo Wam współczuję. Raz to zadanie społeczne, że nie ma lepszej inwestycji jak w oświatę, w dzieci, w wykształcenie i  nieważne czy oni wyjadą do Anglii, a jak wyjadą ze znajomością języka, że znajomością świata, zasad, jeżeli my im dostarczymy takich podstaw gdzie nie będą tam musiały pracować na zmywaku, będą się mogli starać o miejsca pracy w bankach, w jakichś instytucjach to to nie będzie nasza strata. Ja też ubolewam, że  emigrują z Polski młodzi ludzie no ale w historii jak się cofniemy to górale  całe Podhale kiedyś wyjechało, no ale dzięki temu dzisiaj pięknieje.
Ja tylko staram się Państwu powiedzieć przed jakim wyborem stoi Zarząd  i ja osobiście. Uważam, że się nie zmieniłem i dalej mi na sercu leży dobro tego Powiatu Pińczowskiego i teraz jeżeli Rada Miejska, połowa Powiatu Pińczów, a dla mnie jest niezwykle  ważna współpraca, wielokrotnie udowodniliśmy z burmistrzem, że razem możemy więcej. Zarzucają nam halę sportową, hala sportowa to jest mistrzostwo świata, kosztowała czternaście i pół miliona budowana przez pięć lat, a samorząd gminny i powiatowy  przez te pięć lat każdy z osobna przeznaczył po dwa i pół miliona czyli razem za pięć milionów mamy  halę za prawie piętnaście milionów złotych, ale to wymagało wspólnych działań,  zrozumienia, wielu wspólnych wysiłków, wyjazdów nie tylko nas ale i pracowników. Nie wszystkim się tak udaje, nam się udało. Czy mamy problem? Pewnie, że nie mamy problemu bo ona będzie służyła nam a nie nikomu z zewnątrz,  oczywiście mamy przeciwników ale jak ksiądz dziekan mnie pocieszył nie przejmuj się, że masz wrogów, bo to świadczy, że jesteś dobrym samorządowcem, bo oczywiście co niektórzy w Pińczowie tę halę utopili, rozczłonkowali na części, no i powinna się zapaść tam na tych bagnach ale się nie zapadła stoi, funkcjonuje i będzie jeszcze lepiej funkcjonować. 

Wracając do tego Waszego projektu uchwały, no jak już powiedziałem, że jak  Was tak kocham, jak  Wy mi rzucicie taką kłodę pod nogi, patrzę tu na  Marka Sarnę mojego kolegę, który  kiedyś przyszedł do mnie i mówi starosta tobie to już piórka rosną, no nie rosną, bo jak zadałem mu pytanie o co Ci chodzi ? Chodzi o przywiezienie  dwóch wywrotek kamienia  ale mi nie zostały  przywiezione i dziury nie zostały załatane, no to jeżeli z tego tytułu mi urosły te piórka to ja protestuję. Wiem, ze na tej sali jest Wiesiu Opoka, który włożył serce, on by mógł książkę napisać o tym szpitalu, jak Pińczów go zaczął budować, jakimi to wyrzeczeniami, jak tam te jazdy do Sejmu, jak   to było przekładane stąd dotąd, no i teraz ja to wszystko wysłuchałem bo jest moim kolegą, przyjacielem, mentorem nawet w sprawach strażackich no i nie wiem co by na mieście musieli mówić żeby uwierzył, że ja jestem przeciwko temu szpitalowi i chcę go doprowadzić do ruiny i chcę zniszczyć wszystko w Pińczowie. Musimy razem,  wspólnie sobie wierzyć, ja jestem do dyspozycji, przyjmowałem o każdej porze dnia panie położne bo to problem głównie ich jest, lekarzy nie mamy, podawałem wiek tych lekarzy na tym oddziale ginekologicznym, w pewnym okresie próbowaliśmy super kadrę ściągnąć, przecież nie będę tutaj nazwisk podawał, ale mieliśmy ordynatora ze Skarżyska tutaj w Pińczowie byłego wiceministra jako ginekologa. Mieliśmy podobnież najlepszą ginekolog na Ponidziu, ja się nie znam bo nigdy nie rodziłem i to nic nie dało, nie zatrzymało tej tendencji. Dalej spada nam liczba urodzeń o trzydzieści, pięćdziesiąt w dół więc no ja wiem, że dla Was to byłoby wygodniej żeby nie likwidować i w związku z tym ja mam do Was taką prośbę jak podejmiecie taką decyzję to podejmijcie jeszcze jedną półtorej miliona co  roku do tego oddziału. Jesteście władni bo macie władzę i możecie dać polecenie burmistrzowi i pani skarbnik żeby znaleźli półtora miliona co roku  przy czym nie zapewniam, że w kolejnych latach to będzie półtora miliona bo to rośnie około sto trzydzieści, sto sześćdziesiąt tysięcy miesięcznie. 

Dobudowywanie, łączenie nie wchodzi w rachubę bo to nie znam się z punktu medycznego ale jest to oddział brudny, oddział czysty i nikt nie  dopuści żeby na tym trzecim piętrze była neurologia i ginekologia, nie ma takiej możliwości. Powiat nie ma też możliwości żeby wybudować taki pawilon jak Intercard   i tam umieścić. Jeżeli ktoś chce  to proszę bardzo, my przecież w pewnym okresie, na BIP-ie wisiało, że chcieliśmy wydzierżawić oddział ginekologiczny, nikt się nie zgłosił. Dzisiaj ma wielu obrońców i  wszyscy mówią, że wspaniały oddział, wspaniały oddział itd. i tych argumentów jest cała masa. Proszę bardzo ja jestem skłonny cofnąć te decyzje wszystkie jeżeli się znajdzie ktoś kto  poprowadzi ten oddział ginekologiczny nawet nie chcę grosza za dzierżawę tego trzeciego pietra, niech tylko bierze i żebym ja nie miał problemu  bo my prowadzimy inną  politykę, zarzucano nam spółkę Intercard, że oddział niepubliczny i kto teraz jest przeciwko oddziałowi kardiologii inwazyjnej przecież to jest dobro dla Pińczowa. Ile w tych autokarach jedzie co roku do Krakowa  osób, które  wierzą  w to, że zostały uratowane dzięki temu, że ten oddział tu w Pińczowie jest. Sam mam kolegę, który żyłę miał przetkaną w dziewięćdziesięciu ośmiu procentach i jest święcie przekonany, że gdyby musiał jechać do Krakowa toby już go nie było z nami. Mamy okulistykę jednodniową, kontrakt  też z niepublicznym partnerem żeśmy podpisali, że my mamy kontrakt na okulistykę jednodniową, siedemnaście procent zabieramy z tego, a reszta niech się oni rządzą, nie interesuje nas kadra. Interesuje nas tylko wysoka obsługa mieszkańców Powiatu Pińczowskiego i zabieramy siedemnaście procent  z tego kontraktu, to jest dwieście sześćdziesiąt osiem tysięcy złotych. Tak szukamy pieniędzy i tak widzimy rozwój tego szpitala, nie boimy się partnera prywatnego bo jemu rzeczywiście zależy na zyskach ale  jeżeli mu się patrzy na ręce to korzyści są po obydwu stronach. Panie położne jest ich jedenaście, cztery z tych wstępnych deklaracji proponuje do Buska żeby przeszły, pan dyrektor w administracji zagospodaruje kolejne dwie, trzy no i jest problem pięciu. Nie wiemy  ilu tym paniom przysługuje zasiłek przedemerytalny ale będziemy o nich myśleć natomiast gdyby położne były pielęgniarkami toby nie było żadnego problemu ponieważ na tym nowym oddziale planuje się, że będzie pracowało dwadzieścia jeden pielęgniarek tyle, że położna nie jest pielęgniarką, brakuje jakiegoś dokumentu, podobnież w szkole to jest to samo nawet położna  dłużej musi się  szkolić niż pielęgniarka. Ja wiem, że Wy Radni nie macie lekko, macie ciężko i byliście pod obstrzałem i w związku z tym chcąc Wam dać chwilę oddechu  część rzeczy rzuciłem związanych ze szkołami i ze szpitalem żeby to odium tej krytyki spadło teraz ale konstruktywnej na szpital Wy możecie złapać trochę oddechu więc jeżeli macie argumenty to ja jestem gotowy do dyskusji ale tylko tak żeby podjąć tą uchwałę żeby mi ręce opadły i chęć do dalszego działania to,  czy inaczej uzasadnijcie  tą intencyjną uchwałę to tak ale  jeżeli tylko chcecie podjąć żeby z siebie to odium odpowiedzialności zdjąć to  mówię półtora miliona co roku  i ja jestem gotowy nawet dzisiaj przedłużyć na pięć lat żywotność tego oddziału ginekologicznego.”

Przewodniczący Rady Miejskiej pan Jan Radkiewicz – „dziękuję panie starosto, ja tylko odczytam projekt tej uchwały. My do niczego nie zmuszamy, Rada Miejska  tylko stanowisko w tej sprawie zajmuje, nic więcej,  panie starosto my żadnych kłód pod nogi nie rzucamy.”

Radna pani Marta Łaskawiec – „złożyliśmy projekt tej uchwały i wynikało to z wielu względów otóż na początku kadencji    do Komisji Zdrowia wpłynęła taka informacja, prośba od Przewodniczącego Komisji Budżetu i Finansów  Rady Powiatu żeby Komisja Zdrowia wydała opinię w sprawie likwidacji oddziału ginekologiczno-położniczego. 
My oczywiście zebraliśmy się  ale nie mogliśmy wydać opinii bo nie mieliśmy na ten temat żadnych informacji  i zwróciliśmy się wtedy z pismem do pana przewodniczącego żeby nam coś naświetlił w tej sprawie, żeby nam wyjaśnił, czymś  uzasadnił, no  bo żeby wydawać  opinie to trzeba wiedzieć coś bliżej. Niestety nie otrzymaliśmy takiej odpowiedzi  natomiast oczywiście spotykamy się i z pracownikami tego oddziału, zwracają się do nas jako do radnych, zwracają się do pana burmistrza. Też analizowaliśmy tą sprawę i mamy wątpliwości bo z tego co wiemy są oddziały ginekologiczno-położnicze w Busku, w Pińczowie i Jędrzejowie, tak naprawdę wszędzie się tych dzieci rodzi mniej no  i dlaczego nasz oddział, który jest dość dobrze wyposażony i lepszy lokalowo od innych  właśnie ma być zlikwidowany, a nie oddział na przykład w Busku? To, że brakuje lekarzy, tych lekarzy brakuje wszędzie  i ja też rozmawiałam z wieloma lekarzami o różnych specjalnościach czy można jakiś program naprawczy tu wprowadzić, może coś wymyślić nowego, co by przyciągnęło do tego oddziału ginekologicznego jeżeli u nas nie ma tych pacjentów. Znam takie małe miasteczka, które wprowadziły różne programy na przykład taki program „rodzić po ludzku”. Wiadomo, że tam trzeba wtedy anestezjologów ale się okazało, że do tego małego miasteczka  przyjeżdżają kobiety  z dużych miast wojewódzkich żeby tam właśnie rodzić czy kłaść się na oddział. Gdyby byli dobrzy lekarze ginekolodzy, każdy ma gabinet prywatny i z tych gabinetów prywatnych kierują też swoje chore  do szpitala, no jeżeli nie ma tych lekarzy w okolicy to tych kobiet nie ma, bo kierują do innych szpitali. Tu mamy wątpliwości czy zostało wszystko zrobione żeby ten oddział utrzymać natomiast to, że oddział neurologiczny również jest potrzebny nie ulega wątpliwości  bo społeczeństwo się starzeje ale utworzenie tego oddziału wcale nie jest też przecież takie proste, bo lekarzy neurologów z tego co wiem w okolicy również nie ma i ściągnąć ich też nie będzie łatwe, a oddział taki musi liczyć przynajmniej pięciu lekarzy i zanim ten oddział powstanie to nie wiem czy to będzie pięć lat  czy może więcej, bo nie ma ich tak samo  jak nie ma  lekarzy ginekologów w okolicy więc tu mamy wątpliwości. Nikt właściwie nas nie informował o niczym więc trudno nam teraz jakieś stanowisko takie podjąć, no ja proponuję przerwę teraz. Musimy to przedyskutować ale mówię wątpliwości mamy bardzo duże bo dlaczego ten oddział ma być zlikwidowany w Pińczowie a nie na przykład w Jędrzejowie czy w Busku kiedy tu warunki lokalowe są naprawdę bardzo dobre i może coś trzeba jeszcze jakieś działania  podjąć, czy to nie jest przedwczesne działanie likwidacja tego oddziału ginekologicznego.”
Burmistrz pan Włodzimierz Badurak  – „ja również skoro jest ta dyskusja chcę Państwa poinformować, że do mnie również zgłosili się pracownicy tego oddziału i złożyli pismo w dniu  dwunastego  sierpnia  tego roku z prośbą o interwencję. Ja  taką interwencję oczywiście podjąłem i stosowne pismo do pana starosty wystosowałem i ja również  wyrażam moje zaniepokojenie i sprzeciw,  a z tego co wiem, to co mówiła radna pani Marta oddział ma o wiele wyższy standard niż oddział w Busku Zdroju. Ma wyższą kategorię i też  się przychylam do wniosku pani radnej, że  poczekajmy może Busko się podda pierwsze. Dlaczego my musimy wyjść pierwsi i likwidować to co według pracowników, naprawdę mówili bardzo rzeczowo i to można sprawdzić, standard w Pińczowie jest wyższy niż w Busku.  Ja tylko informuję radnych, że był taki wniosek od pracowników żebyście  Państwo o tym wiedzieli.”
Starosta Pińczowski pan Zbigniew Kierkowski – „ja jeszcze tylko parę słów bo będzie to może pomocne podczas dyskusji w czasie przerwy otóż panie burmistrzu jak bym chciał być uszczypliwy to bym powiedział, że pan robi złą robotę oddziałowi ginekologicznemu prowadząc Poradnię Ginekologiczną konkurencyjną ale finansowo potrafimy udokumentować, że cierpimy na tym. 
Dwa  odnośnie lekarzy to nie jest tak Szanowni Państwo, że ta neurologia to już jest do wzięcia jak już mówiłem. Rzeczywiście zabiegi trwają ale ja nie mogę powiedzieć, w każdym razie rozmawiamy z trzema podmiotami bo tu jeszcze jest kwestia pieniędzy na przygotowanie tego oddziału. To będzie kosztowało około miliona złotych żeby tam dostosować do wymaganych warunków bo jaka jest procedura, że najpierw trzeba mieć to wszystko. Trzeba pokazać lekarzy, trzeba pokazać oddział wyposażony i dopiero Narodowy Fundusz Zdrowia  zdecyduje czy kontrakt zleci czy nie. 
Jeśli chodzi o Busko to Busko ma taki problem, że jeżeli my przejmiemy oddział, a były takie rozmowy i pierwsze co to starosta z dyrektorem przyjechali do mnie żebyśmy  wzięli oddział ginekologiczny  ale my mamy takie obawy w Busku mówiłem ile jest porodów, Państwo widzicie teren Powiatu Buskiego powiedzcie mi ile pacjentek  ściągniemy do Pińczowa? Z Tuczęp ściągniemy, ze Stopnicy? Mam duże obawy i jeszcze jest jedna rzecz, że  Busku bardzo zależało na tym żeby zwolnić  miejsce tego oddziału, o co by wtedy wystąpili, o zakład opiekuńczo leczniczy. 
Czy Państwo uważacie, że Narodowy Fundusz Zdrowia pięćdziesiąt miejsc dodatkowych na ZOL-u na Ponidzie dałby ekstra, czy zabrałby w Pińczowie z tych stu trzech nam pięćdziesiąt i im pięćdziesiąt? Ręczę Państwu, że byśmy na tym ucierpieli bo byśmy  mieli już znowu problemy  z Zakładem Opiekuńczo Leczniczym, a dzisiaj ten ZOL to jest w moich oczach wielkie dobrodziejstwo. Ceny w DPS-ach  wzrosły za miejsce nawet do   trzech tysięcy, my głównie mamy do czynienia z rolnikami gdzie ta emerytura wynosi osiemset złotych, wolno tylko zabrać siedemdziesiąt procent, pozostałe musi dopłacić rodzina. To jest dwa tysiące czterysta musi rodzina w DPS-ie dopłacić, w ZOL-u  bierzemy tylko siedemdziesiąt procent i leczymy tam bez dodatkowych środków czyli nie obciążamy rodziny. 
Szanowni Państwo mówiłem, że miałem osiem lat mamę po udarze i wiem ile to wymaga opieki a do mnie przychodzi cała masa, już nie mówię o telefonach, żeby załatwić miejsce w ZOL-u. Ktoś zarabia dwie pensje minimalne, nie ma przyzwolenia społecznego bo u nas jeszcze nie ma takiej mentalności, że się rodzica oddaje do ZOL-u, bo to jest jakaś wielka ujma i teraz tak, żeby zaopiekować się tym rodzicem to jest wielki dramat tej osoby bo albo rezygnuje z pracy jedna osoba i opiekuje się tą osobą albo daje do zakładu opiekuńczo-leczniczego. To jest dla mnie najtrudniejsze, nie podejmowanie  tych decyzji czy tak, czy tak. To bez argumentów i tak podejmiemy tą decyzję słuszną oczywiście, najlepszą ale to dla mnie nie jest problem tylko dla mnie w tej funkcji to jest właśnie najgorsze jak rozmawiam z tymi osobami oko w oko i jak ja widzę, że oni by serce  położyli na stół i ta dramatyczna sytuacja życiowa, że trzeba dokonać tego wyboru to jest dla mnie najbardziej przykre  i  jeszcze też  trzeba odpowiednio wytłumaczyć, bo nie wszyscy tam się kwalifikują. Tam są  oceny, badania co trzy miesiące, to nie jest  tak, że jak się ktoś raz na ten ZOL dostaje to już tam zostaje. Dlaczego o tym mówię, bo też  w Pińczowie jest taka opinia no to zrobimy ze szpitala  cały ZOL. Pani tu słusznie zauważyła no taka jest struktura wiekowa naszego  Powiatu, że będziemy się starzeć  i my potrafimy  wyciągnąć wnioski jakie kierunki medyczne będą   w tym Powiecie najbardziej potrzebne. Także wytłumaczyłem chyba dlaczego się wstrzymujemy z tym Buskiem  i dlaczego nie przejmujemy i jak Państwo zapytacie gdzie Wy jesteście z tą negocjacją jeśli chodzi o neurologię to podejrzewam, że jeszcze do pięćdziesięciu procent nam brakuje żebyśmy dostali ten kontrakt przy czym mamy coraz więcej zwolenników, walczymy o  nich.  Jeszcze ktoś powiedział, że może ruszy, może nie ruszy za ileś tam lat. 
Dlaczego czas gra rolę,  bo mówiłem o tych mapach zdrowotnych, że jak nie teraz to dopiero za pięć lat, nie ma możliwości czyli może wstrzymać się, może poczekać, zobaczymy? Nie da rady,  teraz trzeba podejmować tą decyzję, bo  to nie jest zależne od nas.”

 Radna pani Grażyna Robak – „ja jestem pielęgniarką z wykształcenia, pracowałam na oddziale noworodkowym  i położniczym. To nie jest też tak do końca, że pielęgniarki, które pracują na oddziale mogą przejść na oddział neurologiczny. Pielęgniarka żeby pracowała na oddziale neurologicznym musi mieć odpowiednie przeszkolenie, musi mieć odpowiednią specjalizację. To nie jest tak, że pielęgniarka odejdzie od łóżka w tej chwili  nie wiem  z ZOL-u i pójdzie na neurologię, ona musi  być odpowiednio do tego przygotowana bo nikt ją nie przyjmie, to nie jest takie proste. Poza tym żeby otworzyć oddział neurologiczny z tego co wiem, co prawda nie przygotowana jestem dzisiaj do dokładnych odpowiedzi bo nie znałam tematu, nie wiedziałam, że dzisiaj w ogóle taki temat będzie poruszany, musi być przede wszystkim sprzęt, musi być rehabilitacja, muszą być odpowiednie łóżka i skąd te pieniądze? Kto Starostwu na to da pieniądze, Narodowy Fundusz Zdrowia, który  szuka wszędzie oszczędności? Nie bardzo w to wierzę  dlatego nie wiem czy oddział taki neurologiczny, jestem całym sercem za oddziałem, bo wiem, że jest potrzebny, ale ile to potrwa?  Trzeba mieć tomograf, trzeba mieć przede wszystkim specjalistów do rehabilitacji, odpowiednie materace, łóżka. To nie jest wszystko takie proste także nie wiem czy to jest dobry pomysł? Można się do tego przygotowywać, nie mówię, że nie, powoli, spokojnie,  dać pracować oddziałowi ginekologiczno-położniczemu niech on sobie pracuje, a w między czasie można się do tego przygotowywać, a nie nagle wszystko zamknąć.”
Przewodniczący Rady Miejskiej pan Jan Radkiewicz ogłosił 15 minutową przerwę w obradach.

Po wznowieniu obrad Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Wiktor Badurak poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie stanowiska odnośnie zamknięcia oddziału ginekologiczno-położniczego Szpitala Powiatowego w Pińczowie, który  został przyjęty przez Radę Miejską przy 13 głosach za i przy 8 głosach wstrzymujących się   przy stanie 21 radnych na sali obrad.

                                                         Zał. Nr 19– Uchwała Nr X/84/2015 Rady Miejskiej

                                                                                w Pińczowie

Ad.  7
W punkcie rozpatrzenie sprawozdania z realizacji gminnego programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych oraz przeciwdziałania narkomanii za 2014 rok, gminnego programu przeciwdziałania przemocy w rodzinie oraz ochrony ofiar przemocy w rodzinie za 2014 rok  z uwagi na to, że sprawozdanie było przesłane wszystkim radnym  i było szczegółowo omówione na posiedzeniach komisji Rady Miejskiej w Pińczowie postanowiono  ograniczyć się tylko do zadawania pytań.

W dyskusji głosu nikt nie  zabrał.
                            Zał. Nr 20 – sprawozdanie z realizacji gminnego programu profilaktyki
                                                  i rozwiązywania problemów alkoholowych oraz                                                                      

                                                 przeciwdziałania narkomanii za 2014 rok,  gminnego
                                                 programu przeciwdziałania przemocy w rodzinie oraz 

                                                 ochrony ofiar przemocy w rodzinie za 2014 rok

Rada Miejska przyjęła sprawozdanie do wiadomości.                                               

Ad. 8
Informację o działalności Miejsko-Gminnej Komisji ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w 2014 roku przedstawił Przewodniczący Komisji  pan Janusz Zieliński
W dyskusji głosu nikt nie  zabrał.

                                              Zał. Nr  21 – informacja o działalności Miejsko-Gminnej
                                                                    Komisji ds. Rozwiązywania Problemów

                                                                     Alkoholowych w  2014 roku                                                               
Informacja  została  przyjęta  przez Radę Miejską do wiadomości.
Ad. 9
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej pan Witold Cira  zapoznał z protokołem Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej z kontroli  Samorządowego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Pińczowie przeprowadzonej w dniu 29 czerwca  2015 r.
                                              Zał. Nr  22 – protokół  z  kontroli   SZOZ  w   Pińczowie
                                                                    przeprowadzonej w dniu 29 czerwca 2015 r.                                                                      
Rada Miejska przyjęła protokół do wiadomości.

Ad. 10 
 W  interpelacjach  i zapytaniach  radnych  głos zabrali:

Radny pan Wiesław Opoka
·  „w związku z tym, że podjęliśmy uchwałę odnośnie przekazania tych trzystu tysięcy dla Gospodarki Komunalnej bardzo proszę i wnioskuję  aby środki te były precyzyjnie  rozliczane i na bieżąco nadzorowane przez panią skarbnik.” 
Radny pan Zdzisław Pruś
· „chciałem w sposób bardzo krótki poruszyć problem dotyczący budowy oczyszczalni przydomowych a najogólniej rzecz ujmując kanalizacji, bo w moim rejonie kanalizacja ma być przeprowadzona, zgodnie oczywiście z planem, ma być przeprowadzona i obejmować między innymi Leszcze, Wolę Dolną, Wolę Górną, nie obejmuje  Zagości Starej i Zagości Nowej  z uwagi na to, że duże koszty, bo tam odległości  między jedną wsią a drugą w kilometrach się mierzy, tak zostaliśmy poinformowani.
Poruszyłem ten problem na poprzednim posiedzeniu komisji to znaczy w miesiącu sierpniu, pan burmistrz  udzielił odpowiedzi i poinformował, że obecnie istnieje  taka możliwość z uwagi na to, że chcąc pozyskać środki unijne każda inwestycja  musi odpowiadać odpowiednim normom, warunkom. Tu chodzi o ilość gospodarstw jaka ma być, jest za mała  w tych trzech wsiach i dlatego chcąc pozyskać środki unijne zachodzi potrzeba żeby pozyskać nowe gospodarstwa  więc jest możliwość, otwarta droga na tą Zagość Starą i Nową. Panie burmistrzu zadaję to pytanie dlaczego? Z uwagi na to, że przychodzą do mnie, bo złożono z Zagości Starej  trzynaście wniosków przez rolników w 2013 roku tak jak zaznaczyłem i pytają czy te  oczyszczalnie  będą budowane, bo nie mają żadnej odpowiedzi. Prosiłbym o zainteresowanie się tym tematem  bo jeżeli objęci będziemy  kanalizacją to wiadomo, że wnioski te będą bezzasadne natomiast jeżeli nie będą to prosiłbym żeby nadano  bieg tym wnioskom i poinformować proszę rolników.”

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej pan Edward Szumara 
· „stawiamy w gminie Pińczów na turystykę. Wyznaczony jest szlak turystyczny w kierunku Gartatowic. Szlak ten przebiega przez tzw. „ścigna”, dla tych którzy nie wiedzą jest to ten garb po prostu nad miastem i niestety przejście przez ten odcinek jest obecnie prawie niemożliwe ponieważ rosną tam krzaki i różne odrosty drzew. Sygnalizują o tym turyści i sam to sprawdziłem. Wymaga to wykarczowania. Można wykonać to ręcznie ale z tego co wiem Nadleśnictwo Pińczów posiada urządzenie do wykonywania tego typu prac i chyba pomogłoby w tym zakresie,
· i druga sprawa wykonanie ławek nad zalewem. Spacerujący nad zalewem sygnalizują i chyba słusznie brak kilku ławek nad zalewem ale usytuowanych właśnie w kierunku zalewu żeby można na przykład obserwować z dziećmi motolotnie i pływające żaglówki oraz inny sprzęt.”

                                                                                    Zał. Nr  23 – pisemna treść wniosków

Sołtys wsi Młodzawy Małe pan Stefan Rutkowski 

· „ponieważ na poprzedniej sesji sołtysi zostali  trochę do tablicy wywołani  więc poczułem się w obowiązku  dzisiaj zabrać głos chociaż sprawy wiejskie zawsze są załatwiane  raczej w cieniu gabinetów urzędników gminnych konkretnie  chodzi mi  o śmieci, o zwykłe śmieci, z którymi ciągle mieliśmy  problemy. Ja może  wrócę do historii otóż przed tą ustawą sejmową  gdzie gmina jest gospodarzem  tych śmieci  było tak, że każdy indywidualnie  zawierał umowę z tą firmą, które odbierały i była firma, która proponowała osiemnaście złotych  za pojemnik.  Po jakimś czasie zgłosiła się inna firma proponując dwanaście złotych za pojemnik więc  tutaj nawet i chyba  radny Mider przyznał, że jak dają niższą cenę to  trzeba do tego przystąpić natomiast jak gmina  wzięła sprawy w swoje ręce, nazwijmy to tak,  no to myśleliśmy, że wynegocjuje takie warunki, że ludzi to raczej nie obciąży zbytnio. Co się okazuje? 
Było dwanaście złotych ale  od osoby no to razy ilość mieszkańców to każdy umie liczyć, to sobie policzył ale po jakimś czasie w tym roku od pierwszego stycznia już nie jest dwanaście złotych  od osoby tylko osiemnaście złotych od osoby. Proszę Państwa ja jestem przedstawicielem  sołectwa niedużego ale prawie połowę mieszkańców płaci więcej za śmieci niż za podatek gruntowy więc ktoś powie dobrze, bo jak rozmawiałem z pracownikami Urzędu Miejskiego, dobrze  ale w Warszawie płacą czterdzieści złotych ale moi kochani gdzie Rzym gdzie Krym? Ile tu na wsi jest tych śmieci? Obierki,  resztki obiadowe zjedzą psy, koty  i inna zwierzyna czyli praktycznie te śmieci nie istnieją, papier  się spali w centralnym bo każdy takie ma  czyli praktycznie tych śmieci niewiele tam zostaje. Zostają butelki, opakowania po konserwach ale te śmieci też mają wartość bo kto jest z mojego pokolenia to wie, że jeździli kiedyś handlarze  i skupowali na przykład butelki,  za które płacili  nawet złotówkę za sztukę czyli pewną wartość te śmieci segregowane mają i teraz wydaje mi się, że obciążenie społeczeństwa jest za duże. Ja się cieszyłem, że wygrała  firma nasza Gospodarka Komunalna ale jak się dzisiaj dowiaduję to jest studnia bez dna, no kredyt gmina bierze, obciążenie społeczeństwa za wywóz śmieci jest za duże według mnie  więc chciałbym i apeluję do Państwa Radnych i do pana burmistrza  o rozważenie tej sprawy śmieci są według mnie na terenie gminy Pińczów za drogie.”  
Ad. 11
W punkcie informacje, komunikaty i wolne wnioski głos zabrali:

Radna  pani Sylwia Puchała 

· „zbliża się sobota, wolny dzień, za nami kilkanaście tygodni ciężkiej pracy ale cudownej pracy kilkudziesięciu wolontariuszy i efekty tej pracy, współpracy będzie można zobaczyć już w najbliższą sobotę. Z tego miejsca wspólnie zapraszamy na koncert charytatywny w imieniu małego, kilkumiesięcznego Olafka, który jest bardzo chory i w Jego imieniu,  w imieniu rodziców i  w imieniu wszystkich wolontariuszy    serdecznie zapraszamy na koncert, który odbędzie się o piętnastej   w najbliższą sobotę w  Amfiteatrze. Będzie mnóstwo atrakcji, wśród nas również znajdują się  radni, którzy fizycznie wspomogą ten cały koncert, o szesnastej obędzie się koncert pana Macieja Sobonia naszego kolegi ze swoim zespołem, radny pan Maciej Kmita zaśpiewa i będzie sprzedawał ciasta, które  zostaną upieczone  przez panie z Kół Gospodyń Wiejskich Skowronno oraz Bogucice, Bogucanki, z Klubu Twórczego Rodzica, który sama prowadzę już drugi rok. Jak już mówiłam będzie wiele atrakcji ponad osiemdziesiąt fantów do licytacji także serdecznie zapraszamy.”
Radny pan Maciej Kmita 
· „warto jeszcze powiedzieć o imprezach sportowych, towarzyszących, będzie pierwszy ogólnopolski  turniej piłki plażowej, będzie turniej dzikich drużyn w piłkę nożną. Z tego co wiem to jeszcze się  można zgłaszać dzisiaj  i jutro jakby jeszcze  jakaś drużyna chciała wystartować. Będą również jakieś zawody na beemixach o piętnastej trzydzieści, będzie mnóstwo atrakcji także ponad podziałami wszelkimi bo z panią radną Puchałą  zapraszamy wszystkich Państwa  serdecznie w imieniu organizatorów.”
Radna  pani Sylwia Puchała 

· „przybywajcie Państwo z całymi rodzinami, ja również zajmę się najmłodszymi, będziemy malować buzie, robić tatuaże. Patronat objął nasz pan burmistrz pan Włodzimierz Badurak, jeszcze raz serdecznie zapraszamy.”

Ad. 12
Odpowiedzi na wolne wnioski, zapytania  i interpelacje radnych udzielił
- burmistrz pan Włodzimierz Badurak i tak:
·   wniosek radnego pana Wiesława Opoki 

- sprawa nadzorowania przez panią skarbnik właściwego wydatkowania środków przez Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej -  tu muszę sprostować i wyjaśnić, że to nie jest dotacja tylko to jest dokapitalizowanie czyli my wykupujemy za te pieniądze udziały w tej spółce i aktem notarialnym podpiszemy  objęcie tych nowych udziałów więc w tym przypadku pani skarbnik raczej nie będzie miała możliwości sprawdzenia ale wiadomo, że jeszcze jest Rada Nadzorcza, jestem ja, wiceburmistrz Zatorski i  na pewno będziemy  się starali   przypilnować aby te pieniądze były wydatkowane właściwie i żebyśmy nie musieli słyszeć, że w dalszym ciągu ta spółka przynosi tak ogromne straty,

·  wniosek radnego pana Zdzisława Prusia
- przydomowe oczyszczalnie – oczywiście rolnicy byli informowani gdyż  podczas zapisywania się w 2013 roku pracownicy Urzędu Miejskiego informowali, że będzie lista osób, które chcą mieć zainstalowane te oczyszczalnie ale realizacja będzie dopiero  wtedy kiedy będą  możliwości dofinansowania ze środków Unii Europejskiej, na razie nie ma takich naborów i w najbliższym czasie nie ma możliwości wykonania,

· wnioski wiceprzewodniczącego rady pana Edwarda Szumary
- sprawa wykarczowania garbu nad miastem – sprawdzimy ten teren i na pewno skorzystamy z tej podpowiedzi i zgłosimy się do pana nadleśniczego z prośbą o pomoc w wycięciu tych krzaków,
- jeśli chodzi o ławki nad zalewem – też na to zwróciłem uwagę ale i też mieszkanki Pińczowa, które  korzystają z tej wybudowanej, nowej  siłowni pod chmurką zgłaszały mi ten problem i decyzja jest już podjęta na razie  pan naczelnik Ryznar ma tam zainstalować dwie dodatkowe ławki na wysokości tej siłowni. Faktycznie te  ławki, które już tam są,  są w tej chwili zwrócone do stadionu a nie w kierunku zalewu rzeczywiście jest to bardzo słuszna uwaga i postaramy się to zmienić,
· wniosek sołtysa wsi Młodzawy Małe pana Stefana Rutkowskiego

- zbyt wysoka cena za śmieci – ja też wyraziłem swój sprzeciw wtedy kiedy w 2013 roku ta ustawa miała wejść w życie, która wręcz  narzuciła  kolejne zadanie jakim zostały   obarczone samorządy. My nie mieliśmy nic do gadania tylko zmuszeni byliśmy to wykonywać i to wykonujemy. Chciałbym przypomnieć bo o tym wielokrotnie już była mowa, że na te ceny wpływ w dużej mierze ma to, że w naszym województwie  mamy tylko sześć  regionalnych wysypisk śmieci czyli  nie możemy zawozić tych śmieci byle gdzie i gdzie chcemy ale  tylko  tam gdzie nam wskazał Urząd Marszałkowski i Pińczów jest zobligowany aby te śmieci zawozić do Rzędowa. Jest to odległość sześćdziesięciu kilometrów w jedną stronę i stąd te koszty, a cena śmieci wynika głównie z przetargu. Obecny kontrakt obowiązuje  do stycznia przyszłego roku i przed końcem tego kontraktu na pewno ogłosimy nowy przetarg  i być może ceny spadną, a na razie mamy wybranego nowego wykonawcę na terenie miasta i ceny zostały na takim samym poziomie. Tak jak już  mówiłem jest to kolejne zdanie  narzucone gminom  a przecież łatwiej byłoby dla nas, dla burmistrza, dla radnych żeby to w dalszym ciągu obywatel był odpowiedzialny za swoje śmieci tak jak to było przed wejściem w życie tej ustawy i nie musielibyśmy wysłuchiwać pretensji mieszkańców. Ta ustawa  właściwie jest po to żeby jak najwięcej śmieci było segregowanych przez mieszkańców i jest jeszcze jedna sprawa my musimy się rozliczać  miesięcznie, ile było śmieci i jakich, czy wysegregowanych czy nie, ile do recyklingu  i jeszcze być może niektóre gminy będą płaciły kary za to, że przedsiębiorca niewłaściwie to wykonuje. To jest ustawa według mnie niepotrzebna ale cóż stało się i musimy ją wykonywać i ją wykonujemy. Ona jest już trzeci raz zmieniana ale myślę, że życie nas nauczy pewnych zmian i myślę, że rząd  będzie jeszcze zmieniał tą ustawę i zmniejszał obostrzenia. Ponieważ padło tutaj bardzo dużo gorzkich słów pod adresem Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej to ja chciałbym Państwa poinformować, że spółka cały czas  również inwestowała, nie tylko ponosiła straty, bo  takie były opinie, że tam się  nic nie dzieje. W ostatnich latach spółka zakupiła dwa samochody  do wywożenia nieczystości stałych, wykonała remont i przygotowała Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych,  również za środki zewnętrzne i mamy też przygotowaną linię do  segregacji śmieci czyli zakupiła spółka linię sortowniczą za  sześćdziesiąt tysięcy złotych oraz  wykonała wylewki. Tam rzeczywiście na pewno jeszcze bardzo dużo trzeba zrobić  ale już się dużo dzieje to o czym  mówiłem i wdrażany jest plan naprawczy, w którym między innymi przewidziane jest zmniejszenie zatrudnienia. Trzy osoby odeszły na zasiłki przedemerytalne, cztery kolejne osoby dostały wypowiedzenia  także na koniec roku spadnie zatrudnienie co najmniej o dziesięć osób i to są pewne przewidywalne  skutki kosztowe na kwotę  pół miliona.  Tam  w dalszym ciągu   faktycznie trzeba iść do przodu, trzeba szukać nowych zamówień, a nie trzymać się kurczowo tylko  tego co jest czyli to co mają z gminy. Jest to bardzo trudne bo wiadomo kadra jaka jest taka jest, więcej jest pracowników umysłowych niż pracowników fizycznych i tu jest problem, jest tam układ zbiorowy i to nie jest takie proste żeby w ciągu miesiąca czy roku wszystko zostało zmienione. Najłatwiej byłoby oczywiście podjąć decyzję o likwidacji takiej spółki ale myślę, że radni musieliby się nad tym głęboko zastanowić i wówczas te zadania mogłaby przejąć inna spółka. Jest to możliwe ale wtedy stracilibyśmy dwanaście miejsc pracy, a tego nie chcemy i na razie jest wszczęta procedura wyboru nowego prezesa. Oferty złożyło cztery osoby  i tu chcę uspokoić pana radnego wszyscy z nich   zakładali w swoim programie  dokapitalizowanie spółki, dokładnie wymieniali tą kwotę trzysta tysięcy bo oni otrzymali  sprawozdanie finansowe za poprzedni rok i za pierwsze  półrocze tego roku, mogli się z tym zapoznać i na podstawie  tego wyniku przedstawili komisji swoją wizję rozwoju spółki i wszyscy, cała czwórka mówili, że rada musi spółkę dokapitalizować i to robimy czyli ten warunek będzie na pewno już spełniony bo ten nowy prezes on tego oczekiwał od Rady Miejskiej. 

Oczywiście każdy z nich ma inną wizję, niektórzy  właśnie oczekują  większych wydatków gminy czyli twierdzą, że mają zbyt  nisko opłacalne umowy dla nich  czyli proszą jeszcze panie sołtysie o wyższe pieniądze dla spółki za swoją pracę  także tak reagują. Łatwo się mówi z boku a jak tam się jest w środku to jest naprawdę ciężko, jest wolny rynek i wszystko się odbywa w drodze przetargów i takie są ceny. Jest to bolączka nie tylko tych spółek, zauważcie Państwo, że w budownictwie  wszystkie spółki znacznie obniżyły koszty i chwilowo my na tym korzystamy bo płacimy niższe stawki za roboty budowlane ale niestety spółki jadą tak mówiąc kolokwialnie po kosztach, żeby wygrać i  żeby się utrzymać na rynku dają tak niskie ceny,  że to grozi likwidacją lub  bankructwem  i ja się tego obawiam bo  obserwuję, że  od roku te ceny na prace znacznie spadają   i to widać wyraźnie, że spółki chcąc się na rynku utrzymać obniżają ceny i to samo robi komunalna czyli to nie jest tak, że oni działają na oślep, też chcą się na rynku utrzymać, chcą mieć zamówienia  i stąd oferują niższe ceny nawet poniżej kosztów. Liczą, że te koszty im spadną.
Ad. 13.
Przewodniczący Rady Miejskiej pan Jan Radkiewicz   dokonał zamknięcia  sesji wypowiadając formułę „Zamykam sesję  Rady Miejskiej w Pińczowie” oraz podziękował wszystkim za udział.
                                                                                          Przewodniczący Rady Miejskiej                                                                                                           
Protokołowała                                                                                 Jan Radkiewicz
M. Ciesielska
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